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ł ie »y  sugłoszeńs Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w aadesłanem 60 h.

Walki na Wołyniu i w Galicyi.
Z w y c ię z k i bój p od  N o w ą  M ys zą  n a  L itw ie .

(Urzędowo donoszą dnia 22 września. Wiedeń, 23 września.
W Galicyi wschodniej i na Wołyniu położenie niezmienione. Nad Ikwą przyszło w kilku 

Odcinkach do gwałtownych walk artyleryjskich. Poszczególne próby Rosyan przedarcia się przez 
fzekę rozbiły się w ogniu naszych bateryj.

Na Litwie przełamały walczące tam austro-węgierskie wojska -wczoraj w obszarze Nowa 
Mysz rosyjską pozycyę, przyczem wzięły do niewoli 900 ludzi i zdobyły trzy karabiny ma­
szynowe.

Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Zdobycie rosyjskich pozycyj pod Dynaburgiem
S k u te c z n a  o fe n z y w a  w  N o w o g ró tiz k ie m  (g u b . m iń s k a ). Z a ję c ie  O s tro w a . 

3000 jeńców.
Urzędowo donoszą dnia 22 września: Berlin, 23 września.
Na południowy zachód od Lennewaden nad Dźwiną, na północny zachód od Friedrichstadt 

Wykonali Rosyanie atak. Walka tam jeszcze trwa.
Na wschód od Smelyny na południowy zachód od Dynaburga wtargnęły nasze wojska do 

dieprzyjaeieiskich pozycyj na szerokości trzech kilometrów. 9 oficerów i 2000 żołnierzy wzięto 
do niewoli i zdobyto 8 karabinów maszynowych.

Na północny zachód i południowy zachód od Oszmian postępuje na?z atak dalej korzystnie 
Naprzód. Odcinek Gawii z obu stron Subotnik przekroczono. Prawe skrzydło posunęło się aż do 
°kolicy na północ cd Nowogródka.

Grupa wojsk generała marszałka polnego księcia Leopolda bawarskiego przekroczyła odci­
nek Mołczadzi. Także na południowy zachód od miejscowości tej samej nazwy wzięto szturmem 
Rosyjskie pozycye na zachodnim brzegu Myszanki po obu stronach linii kolejowej Brześć Litew­
ski—Mińsk. Wzięto przytem do niewoli 1000 jeńców i zdobyto 5 karabinów maszynowych. Dalej 

południe zajęto po watce między domami Ostrów. Oddziały, które koło Teiechan posunęły się 
Wprzód przez kanał Ogińskiego, odrzuciły Rosyan w kierunku Dobrosławki.

Na wschód od Łowyszyna mniejsze walki.
Naczelne kierownictwo armii.

Wojna z Włochami.
Urzędowo donoszą 22 września: Wiedeń, 23 września.
Naprzeciw północnego odcinka płaskowzgórza Lafraum utrzymywała nieprzyjacielska arty- 

®rya dziś kilka godzin przed brzaskiem dnia bardzo gwałtowny ogień, ale nic nie uzyskała. Na 
drenie Dolomitów wzmocniła włoska artylerya swą działalność nsL Monte Piano i na teren z obu 
^fon góry. Ogólne położenie pozostało niezmienione.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Na terenie bałkańskim.
Urzędowo donoszą dnia 22 wrzenia: Wiedeń, 23 września.
Nad Sawą i dolną Driną odbywały się walki działowe i utarczki. Pozarevac i Gradiste 

Wrzucono bombami. Czarnogórska artylerya ostrzeliwała Teodo.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Legiony na polu bitwy.
Z ostatnich walk.

Kwatera sztabu, 19 września.
k ^0 uroczystym wjeździe Beliniaków do Lubli- 
q > zaciętych wałkach na północ od Lublina i 
j^nym boju Jastkowskim rozpoczyna się kil- 
1(1 pniowa gonitwa ża uciekającym nieprzyjacielem, 
J)fy nawet z miejsc, gdzie z chwilowem przynaj­
mniej powodzeniem mógłby stawić opór, ucho- 
ij, dalej. Z bardzo małymi przestankami pułki 
jonowe dotarły nad Wieprz. W tej fazie usi- 

no podjąć próbę otoczenia większej grupy 
tjj Przyjacielskiej. Przeszkody jednak natury te- 
i e 'cznej udaremniły ten zamiar. W szybkiem 
W^rgicznem oczyszczaniu z nieprzyjaciela ca- 
kl^zestrzenj aż po Wieprz, leżącej w odcinku 
lątty wojsk austryackich, do której była przy- 

dy wizva legionów, odznaczył się wy- 
>  pułk 4. “ 

h ąd Wieprzem spodziewano się silnego oporu 
V ł.r°ny Rosyan. Lsez i z tej, tak doskonale 
\T-Mcej się do obrony pozycyi, zrezygnował 
* (jj^yjacieł, tak, ża w nocy z 9 na 10 sierpnia 

Wielkim trudem udało się przedrzeć 5 szwa­

dronowi przez Wieprz i odrzucić Rosyan w tył 
za Łysobyki, wsi leżącej nad Wieprzem. W dniu 
tym odznaczyła się zaszczytnie I. Brygada, która 
śmiałym i energicznym pościgiem sprawiła, że 
Rosyanie, mając widoczny zamiar utrzymania 
się na już z góry przygotowanych i silnie wzmo­
cnionych liniach o 10 kim, od Łysobyków, mu­
sieli jeszcze w ciągu dnia (10 sierpnia) opuścić 
tę linię, by zatrzymać się na dalszej. Ale i ta 
druga linia już pod wieczór była przełamana 
a I batalion 4 pp. majora Galicy z wielką bra­
wurą, daleko niewspółmierną z ówczesnym 
stanem liczebnym batalionu, zajął Wolę Osowiń- 
ską, wprowadzając tem w zdumienie dowództwo 
armii, której rozkaz w ten sposób został wyko­
nany z dużym naddatkiem.

Następuje dłuższy okres przebywania Legio­
nów w rezerwie. Okres niesłychanie nudny. Jako 
jedyne zadanie ma s:ę przed sobą nadążanie za 
ofenzywą oddziałów, będących na froncie. Od­
bywa się to niemiłe wieczne natykanie na tre­
ny, będących w ogniu oddziałów itd.

Szeregi ożywia jeszcze jedna nadzieja, że 
Dywizya pójdzie na Brześć. Cieszono się na 
oblężenie, na ponowne wkopywanie się pod 
nieprzyjacielskie forty, walkę artyleryi i inne 
imprezy. Nagle kierunek marszu zmieniono na 
północ, lecz i tutaj, jakby dla dokuczenia żądzy 
zaznania dalszych rozkoszy boju, dywizyę zo­
stawiono i nadal w rezerwie.

Dnia 19 sierpnia dywizya Legionów polskich 
przekracza Bug. I. Brygada pod dowództwem 
podpułk. Sosnkowskiego śmiałem posunięciem 
się przebywa rzekę Pulwę, szachując Rosyan 
w sposób dla nich bardzo niebezpieczny. Pościg 
trwa do Wysokiego-Litewskiego, w którym wybi­
tny udział bierze konna artylerya Legionów, 
ułani Beliny i 5 szwadron Ostoji. Nieprzyjaciel­
skie treny idą w rozsypkę.

W dniu 28 sierpnia weszła dywizya w skład 
korpusu, W rozkazie komendanta wspomnia­
nego korpusu, wystosowanym w dniu tym do 
żołnierzy (Op. 2326) czytamy między innymi: 

„Witam polską dywizyę w związku z kor­
pusem i wyrażam przekonanie, że młodzi legio­
niści, walczący dia swej ojczyzny, w bitności i 
poświęceniu współzawodniczyć będą z wypró­
bowanymi żołnierzami mego korpusu".

W tym samym dniu komendant dywizyi 
złożył na ręce eksc. Durskiego siowa najwyż­
szego uznania za okazywane przez pułki Legio­
nowe nieustanne męstwo i waleczność a zara­
zem życzenia dalszej jakńajpomyśiniejszej pracy 
z okazyi wystąpienia Legionów w innej grupie 
wojsk austryackich.

Dnia 29-go sierpnia b. r. komenda korpusu 
ogiasza w odprawie swej następujący rozkaz 
Jego Cesarskiej Wysokości areyks. Józefa: 

„Roz. Nr 2844 z dnia 27 sierpnia b. r. 4 
Armii. Podległym mi oddziałom polskich Legio­
nów wyrażam za ich w ostatnich walkach oka­
zaną wprost znakomitą postawę, dziarskość i 
celową dyscyplinę bojową pochwalne uznanie 
Komendy Armii.

Rozkaz ten ogłosić należy wszystkim oddzia­
łom Armii. Arcyksiążę Józef gen. piech. m. p.“ 

Wreszcie przyszło oswobodzenie z nieznośne­
go pozostawania w rezerwie. Rozkaz krótki, a 
tak wymowny, zapowiadający marsz n a  in n y  
s a m o d z ie ln y  o d c in e k . Po 9-dniowych marszach 
od Kamieńca Litewskiego, stanęła dywizya Leg. 
polskich dnia 6-go września w K., rozpoczyna­
jąc szeregiem czynów pierwszorzędnege znacze­
nia dalszy swój okres krwawej dla Polski pracy, 
które już na wstępie spotkały się z wielkiem 
uznaniem arcyks. Ferdynanda Józefa.
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Na froncie niemiecko- 
francoskim.

B e r l in ,  23 września.
Wielka główna kwatera wojenna donosi 22 

września:
Francuskie ataki między Souchez i Neuville, 

oraz na wschód od Roelincourt załamały się w 
ogniu przed naszemi przeszkodami.

Angielski samolot został pod Villerval zestrze­
lony. Prowadzący go zginął, obserwator ranny 
dostał się do niewoli. - A  -

Kronika wojenna.
Z  B u łg a ry i .  Uwagę zwraca artykuł deputowa­

nego Borysa Wazowa, gorącego zwolennika 
kierunku moskalofilskiego w sobraniu, który to 
artykuł ukazał się w organie partyi Geszowa. 
Artykuł podnosi, że dla Bułgaryi wybiła godzi­
na, w której wszyscy pragnący szczerze służyć 
ojczyźnie muszą podać sobie ręce i z ufnością ' 
skupić się około rządu.

„Associated Press" donosi z Sofii, że różni­
ce zdań, jakie jeszcze istniały przed kilku dnia­
mi, zniknęły. Radosławów znajduje ogólne po­
parcie. Życzenie przyłączenia Macedonii góruje 
nad innemi dążeniami.

Dzienniki berlińskie podkreślają wielkie zna­
czenie mobilizacyi bułgarskiej, która zwraca się 
przeciwko Serbii.

„Tagliche Rundschau" sądzi, że stanowisko 
Bułgaryi będzie miało miarodajne znaczenie 
dla sytuacyi wojennej na Bałkanie i jest cięż­
kim ciosem dla ostatnich nadziei Anglii, Fran­
cyi i Rosyi w Dardanelach.

Jak „Siidslav. Correspondenz" donosi, zapro­
wadzono w Bułgaryi wejskową cenzurę prewen­
cyjną.

Z a to n ię c ie  ro s y js k ie j  ło d z i  p o d w o d n e j. „Frankf. 
Ztg." donosi z Petrsburga: Prywatna wiadomość 
dziennika „Russkoje Słowo" donosi, że komen­
dant rosyjskiej łodzi podwodnej „Delfin", kapi­
tan porucznik Czerkasow, zginął wraz z całą 
załogą na morzu bałtyckiem.

Z n is z c z e n ie  k o m e n d y  w ło s k ie j .  Korespondent 
„N. W. Journal" donosi, iż na froncie włoskim 
udało się nagle wziąć w ogień artyieryi dom, 
w którym znajdowała się niewątpliwie jedna z 
komend włoskich. Już po drugim strzale z do­
mu nie zostało śladu. Nad ranem widać było 
wzmożoną działalność sanitarną koło domu.

N a z ie m i F ra n c is z k a  J ó z e fa . „Corriere della 
Sera" donosi z Londynu, że w kraju Franciszka 
Józefa na wschód od Spitzbergu, który od od­
krycia przez austryackich badaczy uchodził za 
obszar austryacki, ekspedycya rosyjska, wysła­
na tuż po wybuchu wojny dla ratowania ryba­
ków rosyjskich, wywiesiła sztandar rosyjski.

Po a ta k u  p o w ie tr z n y m  n a  L o n d y n . (BK.). We­
dług telegramów z Nowego Jorku, świadkowie 
naoczni ataku Zeppelinów na Londyn w dniu 8 
września, którzy przybyli do Filadelfii, opowia­
dają, że szkoda, wyrządzona przez wybuch 
bomb rzuconych przez Zeppeliny, jest ogromną, 
a cenzura angielska nie pozwoliła na ogłosze­
nie jej rozmiarów. Naoczni świadkowie opowia­
dają, że wybuch bomby zniszczył skład amuni­
cyi.'W samej tylko dzielnicy składów towarów 
łokciowych na Woodsireet szkoda wynosi do 10 
milionów dolarów.

A ta k  p o w ie tr z n y  n a  S t u tg a r t .  Biuro Wolffa do­
nosi: Przed południem 22 września o godz. 8 
minut 15 zdarzył się napad lotników z niemie­
ckimi odznakami lotniczymi na Sztutgart. Rzu­
cono na miasto wiele bomb. 4 osoby zostały 
zabite, pewna liczba osób wojskowych i cywil-
aBBBOn

i nych zraniona. Szkoda rzeczowa jest niezna- 
j czna.

P o ż y c z k a  r o s y js k a . „N. Zuericher Ztg." donosi 
z Hagi: Konferencye rosyjskiego ministra skar­
bu Barka w Londynie mają na celu podjęcie 
pożyczki w sumie 80 milionów funtów szter.

Klęska Rosyi-
Z a g ro żo n a  arm ia  rosyjska.

„Ziirich. Post" powiada, że rosyjska armia 
(pod Wilnem) jest tak zagrożoną, jak jeszcze ni­
gdy nie była. Środkowej armii g ro z i k o m p le tn o  
o to c z e n ie .

T ru d n e  p o ło że n ie  Rosyan pod W ilnem .
Wojskowy referent „Timesa* powiada: Od 

kiedy wielki książę opuścił front, było jasnem, 
że jego rozsądna strategia nie była już w peł­
nej łasce. Wojska rosyjskie pozostały koło Ski- 
dła o wiele bliżej niżby to nakazywał rozsądek 
i są obecnie po c z ę ś c i o to c z o n e . Wojsko koło 
Wilna pozostało od 12 do 18 września na miej­
scu, mimo posuwania się Niemców naprzód. 
Radbym coś usłyszeć o dalszym uporządkowa- 

! nym odwrocie wszystkich armii w jednej linii.
! Hindenburgowi nadarzyła się sposobność, któ- 
; rą zaraz śmiało uchwycił. Nie wiem, dlaczego 
i pozwolono kawaleryi niemieckiej przemaszero­

wać przez trudny teren jezior między Dz'wiń- 
| skiem a Wilnem. W tym dla obrony korzyst­

nym obszarze mogło kilka dywizyi powstrzy­
mać o wiele silniejsze wojska. Ciężkim ciosem 
jest to, że Niemcy dotarli do Wilejki i do wę­
złowego punktu kolejowego Mołodeczna, a więc 
do linii, która dla rosyjskiego wojska na fron­
cie Wilno—Słonim stanowiła główną drogę  
do z ao pa t r y wa n i a  armii .

Jeżeli za kawaleryą postępuje armia Betowa, 
to kawalerya będzie próbowała wbić swoje szpo­
ny w skrzydło rosyjskie i opóz'nić dalszy od­
wrót z Wilna, aż Below i Eichhorn dotrą do 

; Wilii. Wtedy tylko szybki odwrót całej linii ro- 
I syjskiej może przywrócić taką sytuacyę, jaką 
i pozostawił wielki książę.

C e s a rz  W ilhelm  w M odlin ie  i Kow nie.
(BK). Biuro Wolffa. Z wielkiej głównej kwa- 

! tery donoszą: Cesarz Wilhelm udał się na front 
i wschodni celem ponownego zwiedzenia twierdz 
i Modlina i Kowna. Wjazd do Modlina nastąpił 
! wśród bicia dzwonów i dźwięków hymnu naro- 
j dowego. Po oglądnięciu przeszło 1.600 zdoby- 
| tych rosyjskich armat nastąpiło szczegółowe 

zwiedzenie fortów. — W Kownie przyjęli ce­
sarza generałowie Hindenburg i Eichhorn, 

i którzy zdali sprawozdanie — poczem cesarz ! 
w towarzystwie generała Hindenburga pojechał i 
do ozdobionego flagami i kwiatami miasta, j 
gdzie cesarz był wszędzie witany okrzykami, 
pełnymi zapału. Zdobyte rosyjskie baterye od­
dały salwy powitalne. Po paradzie wojskowej 
na rynku zwiedził cesarz kościół rzymsko-kato­
licki.

Z  Rosyi.
Do „Reichspost" donoszą przez Sztokholm o 

pogłosce, jakoby w Rosyi ma być wprowadzo­
na re g e n c y a  (?), przyczem f a k t y c z n i e  re­
gentem ma być jeden z najdoświadczeńszych 
generałów. Wymienia się nazwisko Kur opał ­
ki na. Charakterystyczne — powiada „Reichs- 

| post" — że dziennniki w ostatnich czasach go- 
j rąco podnoszą zasługi Kuropatkina. Kuropatkin 
| ma przeprowadzić gruntowną reformę wyższych 

instytucyj wojskowych. Nominalnym regentem 
! ma być następca tronu, przy boku którego bę- 
i dzie stała caryca-wdowa.
I Z powodu masowych a r e s z to w a ń  ro b o tn ik ó w
i mieli (według „Hamburger Fremdenblatt") so- 
j syalistyczni posłowie oświadczyć, że jeśli are- 
| sztowani nie zostaną wypuszczeni, a Kryżanow- 

skij zostanie ministrem spraw wewnętrznych, 
robotnicy fabryk amunicyjnych rozpoczną s t r e jk .

„Riecz" ogłasza m a n if e s t  cara z dnia 13 bm. 
w sprawie powołania p o s po l i t e g o  rusze­
nia, które jeszcze w wojsku nie służyło.

Donoszą przez Genewę o w ie lk ic h  ro z ru c h a c h  
w Kostromie i Smoleńsku. Rozpoczęły się jako 
rozruchy drożyźniane, póz'niej przybrały chara­
kter polityczny. Na sztandarach widniało: „Prze­
lewamy swą krew za ducha Plehwego i Pobie- 
donoscewa".

KRONIKA.
U n o rm o w a n ie  c a n  z ie m n ia k ó w . (BK). „Wiener 

Ztg." i „Dziennik ustaw i rozporządzeń" ogłoszą 
dziś rozporządzenie ministeryalne, normujące ceny 
maksymalne dla ziemniaków. Postanowienia tego 
rozporządzenia różnią się od odnośnych zarządzeń 
roku poprzedniego w kilku punktach. Ceny dJa 
ziemniaków jadalnych są niższe. Przewidziane jest 
stopniowanie cen najwyższych. W październiku 1 
listopadzie ceny dla ziemniaków jadalnych wyno- 
szą 8 kor., dla ziemniaków przemysłowych i pa- 
stewnych 7 kor., podwyższają się zaś w maju ro­
ku następnego na 11 względnie 10 kor. Wielki 
handel jest uprawniony do dodatku 40 hal. na 1 
cetnar metryczny. Krajowe władze polityczne są 
upełnomocnione do ułatwiania poboru ziemniaków 
z obszarów produkcyi do obszarów konsumeyi te­
goż kraju, podwyższając odpowiednio ceny maksy­
malne. Także ceny detaliczne uregulowane zostały 
w tem. rozporządzeniu. Granica najwyższa ustalo­
na jest na 40°/0 cen handlu wielkiego. Rozporzą­
dzenie wchodzi w życie 1 października.

D y re k c y a  miejskiej szkoły p r z e m y s ło w e j ż e ń s k ie j  
zawiadamia publiczność, że pracownie szkolne szy­
cia bielizny i krawieczyzny przyjmują zamówienia 
po cenach najumiarkowańszych. Zgłaszać się mo­
żna codziennie między godz. 10—12 przed połu­
dniem ul. Potockiego 11.

Z e  L w o w a . Kierownictwo miejskiej kasy chorych 
ni. Lwowa urządziło Av lwowskiej katedrze nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy śp. tow. Józe­
fa Hudeca,  dyrektora tej kasy, posła do parla­
mentu i członka N. K. N., zmarłego w bieżący#1 
roku na wychodźctwie.

Zarząd in. Lwowa rozpoczął energiczną działal­
ność celem polepszenia aprowizacyi miasta. Zaku­
piono za interwencyą komendy miasta 150 wago­
nów owsa, 200 wagonów kukurudzy i 20 wago­
nów jęczmienia. Również zakupiono dalszych 200 
wołów.

Zarząd gminy w porozumieniu z komendą woj­
skową miasta wprowadził z dniem 15 b. in. no­
wą opłatę na cele dobroczynności publicznej 
w formie dobrowolnie składanych datków przy 
płaceniu przez gości rachunków w hotelach, Xe'  
stauracyach, kawiarniach i mleczarniach. WysbJf'0̂ '
tych datków ustanowiono na razie na 4 i 2 
zależnie od klasy i rodzaju przedsiębiorstwa, p°' 
dającego rachunek.

R o s y a n ie  w T a rn o p o lu . Rosyanie, zająwszy Tar­
nopol w sierpniu zeszłego roku, rozpoczęli, tak 
jak w innych miastach, cały szereg gwałtów i prze­
śladowań. Szczególnie nad ludnością żydowską 
znęcali się Rosyanie w okropny sposób. Jeśli kto* 
kładł się wieczorem spać, to nigdy nie mógł by® 
pewny, czy rano nie obudzi się już w więzieniu- 
Najspokojniejszych obywateli porywano w nocy f  
mieszkań, więziono lub wywożono w głąb Rosyb 
rabując podczas ich nieobecności mieszkania. Je' 
dnym z najgorszych urzędników rosyjskich by* 
agent ochrany Leont j ew.  Gdy tylko potrzebo­
wał on pieniędzy, oskarżał natychmiast którego* 
z zamożnych żydów o szpiegostwo na rzecz Au­
stryi i nieszczęsnego wywożono natychmiast ^  
głąb Rosyi, mienie zaś jego zabierał sobie. Najha' 
niebniejszym jednak postępkiem Leontjewa by* 
fakt, o którym donosi korespondent „N- W. Jour­
nal". Przy jednej z ulic Tarnopola mieszkała Pe' 
wna wdowa po urzędniku nazwiskiem Kruszyńska* 
której najstarsza córka Ada słynęła w całem nue' 
ście z piękności. Leontjew, dowiedziawszy się ® 
tem, pod pretekstem / rewizyi domowej poznajom1 
się z Kruszyńską i zaczął u niej bywać. Lecz p®' 
nieważ z powodu jego odrażającej postaci wszy**' 
kie jego zaloty były niechętnie przyjmowane, wi£® 
Leontjew wziąt się na sposób; oto pewnej n°c/ 
kazał swym siepakom napaść na dom p. Kruszy11' 
skiej, związać jej najstarszą córkę i potaj®#1 
nie wywieźć w głąb Rosyi. Zrozpaczona mąt 
napróżno poszukiwała wszędzie przez dłużsi 
czas swej córki, zniknęła ona po dziś d z i e 
bez śladu. - ■

w y is w  u a n g s s u . Z Lucknowa (miasto w  Indya ^ 
przedgangesowych) rozeszła się 19 b. m. p°g*os j 
że wskutek wylewu Gangesu, 18.000 d o m ó w   ̂
waliło się, a 80.000 ludzi, tj. trzecia częsc lu- c 

I ści pozostała bez dachu.
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W rocznicę wymarszu kompanii 
śięskie] Legionów polskich.

<3?î  dn>u 21 września, minął rok, jak kwiat mło- 
Hiu°  ̂ polsk5eŚ ze Śląska z karabinem na ramie- 
fy[s V;yruszył na bój z Moskalami. Wyjechał ...do 
tai an̂  dolnej ...do Legionu wschodniego, aby 
g0‘ zaraz na wstępie — dać dowód wielkie- 
j . Wyrobienia, karności żołnierskiej i niczem nie 
Zn . CêT zamącić wierności i miłości dla Ojczy- 

y. Wśród ogólnego zamętu, który wkrótce spo- 
śi. °.Wat rozbicie legionu wschodniego, oddział 
.̂ski sam jeden zachował, swą całość i prawie 
-Uszczuplony dał początek wsławionej później 
ytni bohaterskimi bojami brygadzie karpackiej. 

°tnpania I. w pułku 3 Legionów polskich składa 
I  niemal wyłącznie ze Ślązaków. Organizatorem 

^dziaiu był dyrektor polskiej szkoły wydziałowej 
p Cieszynie, obecnie oficer legionowy, ob. H. 
ę r z 2 p i 1 i ń s k i ; instruktorem wojskowym był 

porucznik Bulowski ,  człowiek niezłorn- 
ypu zasad i wzorowy żołnierz, komendantami 
as byli; prof. gimnazyum polskiego w Cieszynie 

?! Feliks Hajd uk, marzyciel, który mimo cięż- 
lej choroby nie wahał się pójść ze swymi chłop- 
ĵni w pole i wytrzymał tam jako podporucznik 
ajcięższe miesiąee zimowe, oraz łubiany przez 

. Szystkich dla swej łagodności porucznik, przed- 
etU nauczyciel ludowy na Śląsku w Suchej, ob.

Łysek.
Aby uczcie pamiątkę wymarszu oddziału śląskie­

go i zarazem pamiątkę powstania Legionów poł- 
aich i Naczelnego Komitetu Narodowego odbył się 
jaraniem sekcyi śląskiej N. K. N. w Boguminie- 
dWorcu uroczysty wieczorek. Olbrzymia sala re- 
sUiuracyi Zankera zapełniła się po brzegi ludem 
r°botniczym i inteligencyą miejscową. Na program 
Wieczorku z wielką starannością przygotowanego 
r̂2ez kierownika miejscowej polskiej szkoły p. 

Audruszewskiego,  a przez wszystkich wy­
znawców bez zarzutu i z pietyzmem przeprowa­
dzonego, składały się: słowo wstępne, wieniec pie- 
ai polskich, obrazek sceniczny „Carscy bohatero­

wie ", pogrzeb ułanów Wąsowicza, kucie kos i ży­
wy obraz: „Polska zmartwychwstająca“.

Poseł do austryackiej Rady państwa, delegat de- 
fNątamentu wojskowego a zarazem N. K. N. ob.

3 deus z Reg er wygłosił na wieczorku gorące 
.rptZemówienie o Legionach w związku z sytuacyą 

*°Utyczną, przyjęte gorącymi oklaskami.

Wzajemne stosunki państw 
bałkańskich.

Niedawno wyraził się bułgarski prezydent mi- 
pjstrów Radosławów wobec przywódców stron- 
j °tw: „Bułgarya zachowa neutralność, dopóki 
dteresy nasze nie będą na szwank narażone", 
Wzyczem o sąsiadach odezwał się tak: „Nie 
%izę, ażeby Rumunia, Grecya i Serbia miały 
Prowadzić wspólną politykę przeciw Bułgaryi, 
pb też, że między temi państwami istnieje 
^iązek przeciwko nam. Bu ł ga r ya  w raz i e  
^ ° j n y  będ,zie wa l c z y ł a  t y l ko  na j e -  

llym f r onc i e "  (znaczy serbskim).
Pomimo, iż w dziennikach serbskich i greckich 

Powtarzają się wersye o jakimś zawartym przez 
. -i te państwa sojuszu przeciwko Bdłgaryi — 
j Sofii nie przywiązują do tych wersyj wię­
c e j  wartości, uważają je za „bluff", ażeby 
dstraszyć Bułgarów od wszelkiego wznawiania 
Pfawy macedońskiej.
. Charbkterj^styczny artykuł w obecnej napre- 
r0l]ei chwili podaje pół-oficyainy dzienuik „Na- 
Odni prawa<*. Bułgarya — pisze między inne- 

nie ma przed sobą wielu dróg.'Ma tylko 
dną, wiodącą do spełnienia jej zadań żywo-

u y c h .
°d tej drogi n ie moga j e j  odwi eść  ża- 

Pogróżki .  
jst ,°Są się Serbowie i Grecy pocieszać, że 

umowa serbsko-grecka. W żadnym 
ypadku nie przeszkodzi się w ten sposób de- 

Bafp1 narodu bułgarskiego zaprowadzenia na 
bal L1116 waruukńw trwałego pokoju. Nie jest 
czet > ckwda użycia wszelkich środków. Długo 
- a’a Bułgarya, lecz jej cierpliwość prysła

Wołanie z zagrabionej Macedonii dręczy i pod­
nieca duszę bułgarską.

Wszystkie wysiłki Bułgaryi zachowania zimnej 
krwi upadają skutkiem strasznego terom serb- 
sko-greckiego na ziemiach bułgarskich (w Ma­
cedonii) i nierozumu byłych, podstępnych soju­
szników. ,

Artykuł kończy się zapewnieniem, że naród 
bu ł gar sk i  j est  gotów,  i uwagą, że Bułga­
rya ma już do syta wszelkich wybiegów i nie 
lęka się żadnych gróz'b.

Z powodu — jak donoszą dzienniki włoskie — 
przesunięcia wojsk greckich i rumuńskich ku 
granicom Bułgaryi, polecił rząd bułgarski swoim 
posłom w Bukareszcie i Atenach zażądać dokła­
dnych wyjaśnień w tym względzie.

Bułgarya i jej nowy przyrost.
Królestwo bułgarskie z prowincjami rumelij- 

ską i częścią Macedonii obejmuje powierzchnię
115.000 kilometrów kwadratowych z 5 milionami 
mieszkańców (w tej liczbie Va miliona muzuł­
manów).

Kraj przeważnie rolniczy, produkuje zboże, 
kukurudzę (ziemniaki są tu prawie nieznane), 
jarzyny, z których słyną okolice Trnowy, tytoń, 
latorośl winną itd. Wschodnia Rumelia posiada 
7000 hektarów pod plantacyatni róż (dla pro­
dukcyi olejku różanego). Stolica Bułgaryi Sofia 
liczyła w 1912 r. 112.000 mieszkańców (w 1897 
r. — 30.000).

Co się tyczy nowego nabytku terytoryalnego 
Bułgaryi, to wynosi on około 230(5 kilometrów 
kwadratowych. Jak wyjaśnił Radosławów przy­
wódcom stronnictw politycznych, nowa granica 
biedź będzie od południowego wschodu wzdłuż 
rzeki Tundży, aż do przedmieścia Adryanopola 
Karagaczu, poczem na południe przechodzić bę­
dzie w linię rzeki Marycy łącznie z miastem 
Enos.

Z Warszawy.
W sali magistratu odbyły się wybory trzech 

delegatów do in s p e k c y i fa b r y c z n e j .  W zebraniu 
brali udział przedstawiciele 29 związków zawodo­
wych, w tej liczbie przedstawiciele 12 polskich 
związków zawodowych. Na zebraniu wobec roz­
bieżności poglądów przeciwników ujawniła się o- 
żywiona dyskusya. Po zawiadomieniu obecnych, 
iż komisya organizacyjna zaprosiła delegata przed­
stawiciela Stowarzyszenia robotników chrześcijań­
skich, obecni wystąpili z protestem przeciw temu 
wyborowi. W dalszym ciągu przedstawiciele związ­
ków polskich domagali się, aby udzielono im pra­
wa wyboru do komisyi swego delegata, co rów­
nież spotkało się z opozycyą większości, wobec 
czego przedstawiciele ci opuścili zebranie. Mocą 
dokonanych następnie wyborów powołano na de­
legatów : F. Pesztę, K. Wójcika i Dawida Meyera.

Na wniosek komisyi do spraw inspekeyi fabry­
cznej zatwierdzono na razie trzech pełniących o- 
bowiązki inspektorów fabrycznych w osobach pp. 
W. Splawa-Neumana, A. Einhorna i W, Krajew­
skiego.

Przyznano kuchniom robotniczym zasiłek miesię­
czny w dotychczasowej wysokości, t. j. w kwocie 
5000 rubli na czas od 15 września do 15 paź­
dziernika.

We wtorek wyruszyło na miasto sześć tanich ku­
chni ruchomych, wypuszczonych przez sekcyę ta­
nich kuchni Kom. Oby w.; każda z. nich będzie wy­
dawała po 500 porcyi dziennie.

Wojna z Mosyą.
Walki pod Wilnem.

Z najwyższem natężeniem śledzimy — pisze 
korespondent „Reichspost" — wydarzenia, sto­
jące w związku z ofenzywa armii generała Eich- 
•horna pod Mołodecznem. Óba fronty niemieckie, 
ciągnące się wzdłuż linii kolejowych Wilno— 
Lida—Równo i Wilno—Mołodeczno—Mińsk mają

kształt ogromnych rozwartych nożyc. Między 
oboma ramionami tych nożyc znajduje się cen­
trum armii rosyjskiej, której prawe skrzydło 
jest jeszcze wolne; bagniste okolice prawych 
dopływów górnego Niemna rozciągają się mię­
dzy obu częściami wojsk, które muszą obecnie 
cofać się wzdłuż linii kolejowej Brześć Litew­
ski—Mińsk—Smoleńsk, która jest jedyną linią 
odwrotową armii rosyjskiej.

Po zd o b yciu  W ilna.
Jak donoszą dzienniki petersburskie, w osta- 

tnich dniach przed zajęciem Wiina masowa ucie­
czka ludności z miasta przybrała ogromne roz­
miary. Wstrzymano sprzedaż biletów kolejowych 
na głównym dworcu, tak iż mieszkańcy musieli 
pieszo lub wozami udawać się do najbliższej 
stacyi, skąd odchodziły już pociągi, chociać bar­
dzo nieregularnie. Za podróż wozem płacono 
ogromne ceny. Przy kasach wszystkich stacyi 
kolejowych rozgrywały się straszne sceny. Służbę 
bezpieczeństwa w mieście objęła milicya miej­
ska. Szefem miiicyi został Polak, właściciel dru­
karni Sawicki, pomocnikiem zaś jego — reda­
ktor „Przeglądu wileńskiego" Abramowicz. — 
Milicya składa się z 1500 ludzi, 1000 chrześci­
jan i 500 żydów. Jedynym Rosyaninem wmili- 
cyi był wileński korespondent dziennika „Gołos 
Moskwy" Marków. W mieście rozrzucono tajne 
proldamacye między ludnością, przestrzegające 
przed ucieczką i oznajmiające, iż Niemcy przy­
chodzą jako wybawiciele, których należy z ra­
dością powitać. Od 8 września srożyły się w 
Wilnie wielkie pożary.

„Lokalanzeiger" donosi: Starszy burmistrz 
miasta Tyiży Pohl  został mianowany pierwszym 
burmistrzem Wilna.

O fenzyw a rosyjska  na W ołyniu.
Rosyanie prowadzą w dalszym ciągu zacięte 

ataki na froncie wołyńskim. Wojska sprzymie­
rzonych znajdują się w nowych, silnie uforty­
fikowanych pozycyach, o które rozbijają się 
wszystkie szturmy rosyjskie. Najzaciętsze walki 
toczyły się na linii stawów Popowce Komaryn- 
Borszczówka oraz w obrębie Derażnia i Klewa­
nia o przejście przez rzekę Horyń.

W tych ostatnich walkach obie strony wy­
dzierały sobie brzegi rzeki, ataki i kontrataki 
następowały jeden po drugim. Ponieważ z Ró­
wna nadchodziły Rosyanom coraz to nowe po­
siłki w piechocie i artyleryi, więc ataki ich zy­
skiwały ciągle na sile i gwałtowności tak, iż 
sprzymierzeni musieli cofnąć się na lepsze po­
zycye. Wojska sprzymierzonych dokonały tego 
bez przeszkody ze strony Rosyan, choć bar­
dzo trudną jest rzeczą odłączyć się bez wiel­
kich strat od atakującego nieprzyjaciela.

Ogromne wojska rosyjskie atakowały też ar­
mie sprzymierzonych w obrębie na wschód od 
Łucka i nad Ikwą. Szczególniej nad Ikwą przy­
szło do zaciętych walk na bagnety, w których 
udało się sprzymierzonym odebrać Rosyanom 
zdobyte przez nich odcinki terenu.

Z  rosyjsk iego  kom unikatu .
(BK) W ogólnym ataku w kierunku Równo- 

Kowel udało się nam dnia 17 września odrzu­
cić nieprzyjaciela, który się cofnął w nieporzą­
dku i pozostawił licznych jeńców. Na wschód 
od Horodyszcza (na północny zachód od Dera- 
zna) został nieprzyjaciel wypędzony z rowów, 
przyczem wzięliśmy 800 ludzi do niewoli i zdo­
byliśmy jeden sztandar. Reszta nieprzyjaciela 
rozpierzchła się po lasach. Równocześnie z tem 
przełamaniem frontu posunęły się nasze wojska 
naprzód koło Rudy—Krasna (na południe od 
Derazna) pobiły nieprzyjaciela koło lasu Cuman. 
Wzięliśmy ponownie 1.800 jeńców, liczba zdo­
bytych karabinów maszynowych jeszcze nie jest 
znaną, ponieważ zostały one przez nasze woj­
ska użyte przeciw nieprzyjacielowi.' W obszarze 
na zachód od Wiszniewiec odparliśmy nieprzy­
jacielskie ataki koło miejscowości Łopuszno i 
Wolica i zadaliśmy nieprzyjacielowi dotkliwe u- 
derzenia charakteru miejscowego na kilku pun­
ktach prawego brzegu Seretu. Wśród nadcho­
dzących wiadomości zwraca uwagę szczególnie 
doniesienie, że Austryacy zdjęli dach miedziany 
z klasztoru poczajowskiego. ____________

1 W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL 1310

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO­
SZENIA, AFISZE l T. P." SZYBKO, GU­
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Los arm ii g en era ła  R u zsk ieg o .
„Neue Ziiricher Żts;“ donosi: Jeszcze ważuiej- 

szern, niż zdobycie Wilna, jest fakt, iż Niemcom 
udało się podczas tych operacyj rozdzielić armię 
generała .Ruzskiego n a  d w ie  c z ę ś c i.  Wskutek tego 
los armii generała Ruzskiego będzie już w kró­
tkim czasie przesądzony.

S ytu acya  na p ó łn ocn ym  froncie .
Petersburski korespondent „Corriere delta Be­

ra" donosi, iż sytuacya wojsk rosyjskich, znaj­
dujących się na linii Wilno—Lida—Baranowtcze, 
jest bardzo poważną, pohieważ grozi im oskrzy­
dlenie od północy i od południa. Dotychczas 
opór Rosyan na tej linii jest bardzo silny. — 
Niemcy posuwają się na wschód od Pińska, a na 
północy przerwali już drogę Molodeczno—Po- 
łock.

Armia rosyjska podzielona jest obecnie ua 
trzy odrębne grupy. Północna znajduje się mię­
dzy morzem Bałtyckiem a Mińskiem, a połu­
dniowa między Równem a Dniestrem. Zadania 
tych trzech grup są następujące : Północna gru­
pa będzie broniła Petersburga, środkowa Mo­
skwy, a południowa Kijowa. Jeśli koło Mołode- 
czna znajdują się większe siły niemieckie, to 
należy oczekiwać, iż będzie tam stoczoną jedna 
z najważniejszych bitew wojny obecnej.

Z  Rosyi.
Dzienniki petersburskie donoszą, iż A rc h a n -  

g ie ls k  zagrożony jest przez łodzie podwodne nie­
mieckie. Prywatny ruch okrętów został wstrzy­
many.

Według wiadomości z Petersburga car mia­
nował generała R e n n e n k a m p fa  swoim adjutantem 
potowym i przydzielił go do głównej kwatery.

Z miasta i z kraju.
L is ta  s t r a t  L e g io n ó w  p o ls k ic h  za czas od 1 maja 

do 1 lipca 1915 r. ukazała się w druku i jest do 
nabycia w głównej składnicy wydawnictw, jakoteż 
w sklepie Ligi kobiet, plac Maryacki 9.

B u d ż e t  m. K ra k o w a  na rok 1915/16 jest w o- 
pracowaniu i już w najbliższym czasie wejdzie pod

obrady magistratu, rady przybocznej i komisyi pre- 
zydyalnej. Referentem budżetu jest dyrektor Izby 
obrachunkowej Jan Krzyżanowski. — Budżet ten 
(Kraków i Podgórze) będzie wynosić w wydatkach 
i dochodach 1 4  m il io n ó w  k o ro n .

A p r o w iz a c ja  m ia s ta .  Od kilku dni, jak wiado­
mo, sprzedawano w sklepach miejskich mąkę, ale 
tylko w ilości 5 kg. na osobę. Wczoraj rozpoczął 
magistrat rozdzielanie większych ilości mąki kup­
com, tak, iż od dzisiaj publiczność będzie mogła 
nabywać mąkę we wszystkich sklepach w mniej­
szych ilościach. Magistrat rozdzielił, kupcom '38 
wagonów mąki i  ogółem przeznaczył dotychczas 
tak dla kupców, jak i dla piekarzy przeszło 100 
wagonów. Ilość ta jednak jest bardzo małą i mo­
że wystarczyć tylko na parę tygodni. Magistrat 
zamówił już w wojennym zakładzie obrotu zbo­
żem większe zapasy mąki na miesiąc październik.

Celem ulepszenia aprowizacyi miasta, magistrat 
sprowadził dotychczas około 400 gęsi, które 
sprzedaje pó cenach zniżonych; w przyszłości bę­
dzie magistrat sprzedawać około 500 gęsi tygo- 
godniowo. Magistrat ezyni też starania, aby skła­
dy miejskie zaopatrzyć w jak największą ilość 
węgla.

P o ś w ia d c z e n ia  p a s z p o r to w e  d la  k u p c ó w . Właści­
ciele i zastępcy przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych, którzy zamierzają wyjechać do Króle­
stwa Polskiego, wykazać się mogą zamiast wizy 
paszportowej „poświadczeniem", podpisanem przez 
władzę przemysłową i widowanem przez Izbę han­
dlową i przemysłową.

Formularze „poświadczenia" są do nabycia w 
Wydziale przemysłowym magistratu miasta Krako­
wa oraz w c.»k. starostwach. Bliższych informa­
cyi udziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie.

C e le m  z b ie r a n ia  w e łn y  i g u m y  dla celów c. i k. 
armii zawiązał się komitet kolejarzy. Komitetowi 
temu wydzieliła gmina miasta Krakowa dzielnice 
Stradom i  Kazimierz. W dniach od 27 września 
do 2 października b. r. odbędzie się w tych dziel­
nicach zbiórka przez członków komitetu, legitymu­
jących się pieczątką komitetu.

Z  t e a t r u  lu d o w e g o . We czwartek F. Feldman 
wystąpi w wybornej roli Łenoxa w „Urzędowej 
żonie". Nieznajomą odegra p. M. Olska.

„Tygodnik rolniczy". Komitet c. k. Tow. rolni' 
czego w Krakowie podejmuje na nowo wydawnn 
ctwo „Tygodnika rolniczego", którego pierws*. 
numer już wyszedł z druku z data 15 w rześn i 
1915 r.

Na fu n d u s z  d la  w d ó w  i s ie r o t  po poległych le' 
gionistach robotnicy z fabryki wagonów w Sad0' 
ku przy wypłacie zapomóg bezrobotnym złoży 
12 koron.

Z Drohobycza. Jak donosi „Wiek nowy", kopa1' 
nie nafty w Tustanowicach i Borysławiu, zniszcz0' 
ne pożarem, wszczętym przez cofających się 3°' 
syan, poczynają już wracać do pierwotnego stan0. 
Znaczna już część spalonych szybów, których by10 
razem 180, znajduje się w przededniu możliwo-0' 
podjęcia normalnej praCy. Okazuje się dziś naogó’’ 
że szczęśliwym trafem przeważna część spalony®11 
szybów nie ucierpiała technicznie tak dalece, aże' 
by wiercenie stało się niemożliwe, owszem, w rne' 
wielu tylko wypadkach stwierdzono tzw. zngwoż' 
dżenia, a te dadzą się przy. znaczniejszym nakł®' 
dzie czasu i pieniędzy pokonać. Początkowe tru­
dności w ekspedycyi ropy już prawię usunięto 1 
wywóz  surowego produktu zwiększa się z k®' 
żdym dniem. W ciągu miesiąca sierpnia b. r. wy­
wieziono ze stacyi Borysław 6758 wagonów ropy-

Repertuar teatru ludowego.
Czwartek: „Urzędowa żona*.
Sobota: „Urzędowa żona".
Niedziela po południu: „Żołnierz królowej 

skaru".
Niedziela wieczór: „Urzędowa żona".

, Wtorek: „Urzędowa żona".

Mydle z konikiem z mleczu liliowego
firmy Sargmann & Co. Dećin nad Labą

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pielę­
gnowania skóry i piękności. Godzien pisma z uznaniami- 

Po 80 hal. wszędzie na składzie.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w żałobny01 

obrzędzie pogrzebowym matki mojej, ś. p. A iin jf 
| Ś c ig a ls k ie j ,  dnia 20 b. m. w Wieliczce, na tein 

miejscu składa najserdeczniejsze podziękowanie- 
Najmłodszy syn Stanisław ŚcigalskS

Zajęcia poszukują j j  Z a ję c ie  zn a jd ę
Panienka, obeznana w han­

dlu papierów i zarazem ka- 
syerka poszukuje posady w 
Krakowie za matem wynagro­
dzeniem. Adres: E. Lampel 
Stary Sącz.

Panienka z ukończoną I I .  kl. 
wydziałową poszukuje j a ­

kiegokolwiek zajęcia. Łaska­
we zgłoszenia do biura ogło­
szeń Feliksa Stattera, plac 
W W. Świętych 11. '

Dwie panny uzdolnione w 
krawieczyżnie znajdą za­

raz zatrudnienie. Wiadomo- 
mość: I. A . ROSER, maga­
zyn kuśnierski, Kraków, Gro­
dzka 31.

I  jrzęd n ik
nnsndf

bankowy przyjmie 
posadę w banku, kasie za­

liczkow ej, ^przedsiębiorstwie na- 
ftow em  itti. Biuro Br. Krasi­
ckiego, Kraków, Gołębia 16.

p an n a , umiejąca szyć na ma- 
■ szynie, potrzebna do ma­
gazynu gorsetów, oraz przyj­
mie się panienkę do prakty­
ki za wynagrodzeniem. Wia­
domość w biurze anonsów, 
pl. W W. Świętych U .

phłopca do posług biurowych 
** poszukuje się. — Zgłosze­
nia do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, pl. W W. Świętych 11.

Nauczycielka poszukuje lekcyj IScznia w wieku lat 13— 14 
za skronmem wynagrodzę- U  poszukuje cukiernia Hor- 

niem. Wiadomość w Dziale jwatha w Samborze.
lnseratowym „Naprzodu", p l.j-------------- :—~---------— -------
WW. Świętych 11. i p ze lad zi szewskich potrzebuje
 —------------------ --— _ _ | U  pracownia obuwia, Wadc-

Ekonom chlubnie polecony, wjee, ul. Sobieskiego 1. 161.
dobry gospodarz, szuka —-------- --------------------— -—

posady. Biuro Br. Krasickie- j Oo3zukuje subjekta do pra- 
n-n TZi.nl.-ńw Gołehin 16 * cowni cukiernia Hnrwathago, Kraków, Gołębia 16. 

O a n n a  z ukończoną akademią I

cowni cukiernia Horwatha 
w Samborze.

handlową poszukuje posa-1 g ze lad zi stelmachskich i koki
dy biurowej. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje biuro ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 
pi. WW. Świętych 11.

ucharz, ogrodnik, kamerdyner 
* *  i lokaj poszukują zaraz za­
jęcia. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków-, Goiębia 16.

dziejskich poszukuje Józef 
Rożdżeński, Kraków, ul. Re­
toryka J. 11.

Oobotników budowian. i mon- 
• *  terów poszukuje Stolarnia 
Józefa Kleinbergera, Kraków, 
Augustyańska 17.

Cukiernia Zygmunta liszko  le­
skiego w Sanoku poszu- 

* *  je posady praktykant, lat i kuje uzdolnionego subjekta 
18, znający język polski, nie-j w cukrach i pieczy wach. 
miecki, ze szkolą kupiecką. - ą j :m m a n « £ im irniUm uh' 
Biuro Bronisława Krasickie-‘ S r a H S r a S E i ś l S l S
go, Kraków. Gołębia 16. j -—— -— - —   —fr.-------- :— —

| /u p ię  urządzenie sklepowe do 
™ handlu korzennego. Zgło­
szenia przyjmuje Biuro ogło­
szeń Feliksa Stattera, pi. WW. 
Świętych i 1.

ie i mm
złoto, srebro, brylanty, an­
tyki i t. p., płacąc najwyższą 
wartość J. Cyankiewicz,

zegarmistrz 
Kraków, ul. Sławkowska 24.

Dom XX. Emerytów.

Mn ropni dV™
maszyną 800 wolt, zupełnie 
nowy, również nowe urządze­
nie kinowe, a to 220 krzeseł 
i foteli, aparat Ehrmtnona 
projekcyjny, podest żelazny 
do operatorni, szyldy i inne 
niezbędne przedmioty, po­
trzebne do prowadzenia kina, 
zaraz pod korzystnymi wa­
runkami do sprzedania. Wia­
domość: Trcskoiański, apteka 
Zasanie-Przemyśl.

Agentom 
i domokrążcom
nadarza się dowodnie sposo­
bność zarobienia 30—40 ko­
ron dziennie przez sprzedaż 
nowego pokupnego artykułu, 
łatwego do zbycia w każdym 

domu.

A D O L F  O P P E N H E I M
Mor. Ostrawa, ul. Mostowa 13.

Poszukuję

(

OGŁOSZENIE. -
C. k. S zk o ła  p o ło żn ych  w Krakowi©

otwiera w październiku br. rok szkolny 1915/191® 
d la  ka n d y d a te k  na a k u sze rk i.

Kandydatki na uczennice mają się zgłosić 
pisemnie lub ustnie do c. k. Szkoły położny^1 
w Krakowie, w szpitalu św. Łazarza, ul. Koper 
nika 17 do dnia 4 października 1915. - /

bardzo rutynowanego od 1-go 
października 1915. Zgłoszenia 
Adwokat Jarcsiewicz" w Prze­

worsku.

Po najniższych cenecli

sery, moskaie i sierizie
poleca

e . sc
Kraków, ulica Józefa ?,

m s m r
i mięsne z 3 dań po kor. 1‘40 
j wydaje „Kuchnia domowa” 

Zlecenia na prowincyę usku-j od godz. 12—8, Podwale 3, 
teczniarn szybko i starannie, j parter. W abonamencie opust.

ZAWIADOMIENIE.
«?

Od dnia 1 września 1915 jest mój skład 
fabryczny napowrót otwarty w Krako­

wie przy ul. św. Krzyża 7.

Z poważaniem

ZYGMUNT FLUSS
o, l k. nadw orna  sziuozna  
farbiarnia i chemiczna pralnia

Punkiuaina d o s t a w a  jest znowu  
umożliwiona.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ag

§ BIURO  TECHNICZNE 8
§ F. LORD 1 |
g Sfraiteów, ulica Lubicz L. 1 . %
□  Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, P
□  maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe,Turbi* 8
□  ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuskie, 8
□  gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i  konopne, 8
□  wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane 8
□  i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary 8
□  i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lampld 6  
p  elektryczne, rowery. 8

Kosztorysy i cen n ik i bezp łatn ie . g

□  RZADOWO UPRAWNIONA d

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH S2TU- % 
a  CZNYCH i SPEGYALNYCH LE G ZN 3GZYCH g

O  pod firmą S
□  - y 
□
D 
□
□
U 
LJ

K. Rżąca I Ghmurski §
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz- p  
, Lek. krnk. polecone przez toż Towarz. V tf©R ’  p  

M M INERALKE, odpowiadające składem chemicznym p  
“  wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej V ich j, p  
J-J Maryeubadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież sp®* p  
j-ł cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, żs- p  
JJ lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalna z prze- p  
C  pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- p  
IJ kach i drogueryach. — Cenniki ua żądanie f r a n c o ,  p
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